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Wiadomości krajowe. 


— KRAKOW, — 


Tegoroczna Bękawwka, mnóstwo ludu wy» 
prowadziła we wtorek na Krzemionki. Wie- 
le pięknych ekwipażów przyczyniło się do 
upięknienia tego obchodu. —Był to prawdzi- 
wie malowniczy widok, zwłaszcza dla przy- 
patrujących się nieco o podal tym różnobar- 
wym massom Publiczności, zebranej około 
kaplicy na pomienionćj górze, równie jak 
powracającym ku wieczorowi z tego space- 
ru. — Podobnież i Emaus w drugie święto 
na Zwierzyńcu, był liczny i ożywiony we- 
sołością ludu wiejskiego, którego tłumy o- 
kryweły wszystkie wysoczyzny, tego pięknego 
nadwiśla. 


Wkrótce dane będą w teatrze dwie wca- 
le nowe sztuki; pierwszą jest j melodrama 
Nestroya pod nazwą: Król Karwy (Dzwon- 
kowy), druga komedya: Icek Sędzią. 
Widowisko to przeznaczone jest na korzyść 
weterana sceny tutejszej P. Anczyca. 


—— a —— 


Wiadomości zagraniczne. 


——— 


WraDoMOŚCI 2 POCZTY WCRORAJSZEJ. 


— Paryż 26 Marca. — 

Widok utworzenia nakoniec nowego mi- 
pisterstwa, zdaje się że znowu postąpił na 
przód, mówi Dziennik Rozpraw. gObiegała ` 
dziś bowiem lista nowego ministerium; (je- 
żeli zupełnie nowem nazwać je inożna,) jak 
następuje. 


1) P. Duperré minister marynarki; — 

2) P. Thiers minister spraw zagrani. 
cznych (132) 

3) P, Guizotminister spraw wewnętrznych, 
(Te dwie osoby tak z sobą są przeciwne, 
jak ogień z wodą ) 

4) P. Duchótel minister handlu i budowli 
publicznych. 

5) P. Passy minister skarbu; 

6) P, Sauzet minister obrządków religij- 
nych. 


7) P. Villemain, minister oświecenia. Co 
do prezesa rady ministrów, gdyby nim być 
miechciał marszałek Soult, widząc te dwie 
osoby razem z sobą to jest PP. Thiers i Gui. 
zota: ma być mianowany P. Duperrć — 


— Dnia 21 Marca. — 


Wczorajsze nowe ministerstwo, niedoży= 
ło dnia dzisiejszego; niemasz dziś bowiem 
już ani mowy o tem. Znikło więc znowu 
(już drugie), ministerstwo koalicyi, dla u- 
stąpienia miejsca nowym układom. Wrze- 
czy samej trudnėm byłoby zadaniem chcieć 
pogodzić z sobą tak różnorodne ży- 
wioly. Tym razem sam Thiers, miał dać 
powód do rozwiązania tego kilkn godzino- 
wego minisierstwa. Miał on dziś znowu 
być do Tallierijów wezwanym, lecz niezdeje 
się, aby to doprowadziło do czego. Atoli 
o godzinie 3 po południn obiegała znowu no- 
wa lista ministrów na której spisani są: P. 
Thiers już teraz jako prezes rady ministrów, 
obok niego zaś figuroją PP. I)'Argout , Pas- 
sy, Maison, lJaperre, Sauzet, Defaure i 
Villemain. Czy to nowe pieezywo, do ju- 
tra nieszczerstwieje, trudno przewidzieć, to 
jednak oczywista, że dzienniki paryzkie, niee 
obeschoą nawet jeszcze z jednej listy mini- 
strów, jaż im nadchodzi nowa. Jakkolwiek 
bądź, przecież niepodobna aby przed 4 kwietnia, 
jakie takie niealepiło się ciało gabinetowe we 
Francyi, przynajmniej dla zwyczaju. Wszyst* 
ko jednak zdaje się zapowiadać, że niepręd* 
ko utworzy się takie, coby wytrzymało tak 
dłogi szereg miesięcy, jak ostatnie, bo jnź 
tam na lata, tradno będzie liczyć istnienie mi- 
pisterstwa. 


Ostatnie doniesienia z Hiszpanii nic niee 
zawierają ważnego. Dzienniki krystynistow- 
skie nieimogą się doczekać jeszcze tej radne 
ści, aby ogłosić znowu jakie wielkie zwycięz- 
two jenerala Espartero. Ostatnia jego, wa- 
žna podlug tychże wyprawa przeciw miastecz= 
ku Los Arcos zdaje siębyć najznakowmitszem 


dziełem w tych czasach; — zdaje się Że tam 
ledwie miəł czas zjeść obiad, i zuraz wró- 
cił na dawne pozycye; — bo cosię tyczć o- 


wego późniejszego znowu postąpienia do E- 
stelli z taką nieslychaną gwałtownością, byi 
to szmermel dziennikarski, może dla po- 
ratowania papierów hiszpańskich które zaczy- 
nają spadać; bn Espartern ani kroku Dierue 
Szył z miejsca , po szczęśliwym swoim pow ro- 
cie z tćj wielkiej wyprawy do Los Arcos. 


Najnowsza teraz wiadomość z Iliszpanii 
w Bajonie rozgloszona opiewa, że Cabrera 
w potyczce pod Acerbe pobity i w ramie 30» 
stał raniony. Nie donoszą atoli kto go po- 
bil. 
a > waz 


„żnicy stany. 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 


— Warszawa 2 Kwielnia. — 

Corocznie dwa dni poprzedzające Święty 
dzień zmartwychwstania pańskiego, obcho- 
dzone bywają u oas przez wszystkie bez pó- 
Każdy usposobiony do rozmy- 
ślania o wielkićj tajemnicy spełnionej przez 
śmierć a następnie zmartwychwstanie Zbawicie. 
la, pobożnie idzie pomodlić się przy jego grobie, 
i położyć jakąkolwiek ofiarę na ołtarzu do» 
broczynności, W piątek niepogoda przeszko+ 
dziła bardzo Micznemu obchodzeniu grobu 
Pańskiego, ale w dniu nastepnym za to z 
trudnością pobożni mogli się pomieścić w 
kościołach, a tace dobroczynnych dam, któ- 
re czas zubaw nie wachały się tak pięknie due 
bra ladzkości poswięcić , napełniały się kilka. 
krotnie chętnemi ofiarami bogatych i ubogich, 
bo któżby wachał się nieść pomoc cierpiącej 
ludzkości przez tak szlachctne ręce. W ko- 
ściołach XX. Pijarów, Angustyanów, i w 
domu towarzystwa Dobroczynności, amatoro = 
wie przy grobie Zbawiciela wykonywali pięe 
kne utwory znakomitych kompozytorów mue 
zyki kościelnej. Dwa dni świąt nader poe 
godne nastąpily po całym prawie tygndniu 
deszczu i wilgotnego śniegu, zwykły ruch 
jaki w tych dniach ożywia ulice Warszawy, 
nie ustępował tym razem Żadnemu z lat po- 
przednich. Gospodynie cieszą się z święconego 
które się nad wszelkie spodziewanie udało 
(prawie powszechnie) tem bardzićj, że brak 
dowozu z za Wisły podrożył nieco canę mae 
teryałów. Na placu Krasińskich rozmaite ros 
dzaje zabaw gromadzą ciągle mnóstwo ludu 
klass a A Niezbywa i na wyższym 
świecie, który w powozach i pieszo milój 
używając przechadzki przypatruje się tym 
zabawom. adnego roku jeszcze tłum nie 
był tak nadzwyczajny. wa słupy z nagra" 
dami wielu już miały zapaśników, którzy 
choióli się na ich szczyt dostać , Józef Wierz- 
bicki służący, bes żadnćj pomocy do poło- 
wy słupa dobywszy się użył postronków aby 
dójść do szczytu , ale podług przepisów, je- 
go usiłowania zostały bez nagrody; aby choć 
na chwiłę ucieszyć się, ubrał się w przezua- 
czoną suknią i z tryumfojącą miną stał na 
Szczycie słupa, gdy Franciszek Graff termi- 
nator tokarski, chłopiec lat 16 mający po- 
zazdrości] mu, i jedynie przy pomocy mło- 
dzieńczćj siły, stanął obok swojego rywala, 
odebrał mu nie zasłużoną nagrodę i zsunął 
się na dół w pnśród głośnych oklasków tlu- 
mnie zebranćj publiczności. 
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W godzinach między szóstą i ósmą pu- 
szezono dziewięć balonów, ktore przy dość 
spokojnem powietrzu wzniosły się bardso 
wysoko. 


— Petersburg 7 (19 Marca). — 


J. C. Mość Najwyżój rozkazać raczył, 
ażeby urząd prezydującego w Radzie państwa, 
w razie nieobecności lub słabości zdrowia 
jenerala jazdy xięcia Wasilczykowa, był spra- 
wowany przez kanclerza Cesarsko Królew- 
skich orderów rossyjskich, rzęczy wistego taj- 
nego radcę xięcia Golicyna. 

Rzeczywisty radca tajny, senator, hrabia 
Gnryew, powołany został do zasiadania w 
Radzie stanu. 


Ministerstwo skarbu udzieliło następne 
przywileje: 1) Sześcioletni, francuzkietua 
negocyantowi Pingeon, na apparat do machiny 
Terrasona Fugera, ałużącćj do wyrabiania 
cegły; 2) pięcio-letni, fabrykantowi fortepia- 
nów Pawłowi Wulf; na wynalezione przez 
tegoż ulepszenie mechaniki fortepianu, i 3) 
pięcio letni, majstrowi ślusarskiemu w Ry- 
dze, Zekowi, na wynalezioną przez tegoż 
śrubę do przyciskania ładunków ekrętowych. 


Na odbyteim w dniu 5 marca zgromadzee 
niu akcyonaryuszów towarzystwa oświetlania 
gazem Petarsburga, Dyrektorowie złożyli 
zdanie sprawy z czyaności towarzystwa w 
ciągu drugićj połowy 1838 roku. Wiadomo, 
Że zbudowany w roku 1838, na placu pałą» 
cowym, zakład do wyrabiania gazu, z woli 
rządu zamknięty został, przy udzieleniu to- 
warzystwu stosownego za to wynagrodzenia. 
Nowy zakład buduje się teraz, na skalę czte- 
rykroć przewyższającą pierwszy, na miejscu 
przez towarzystw» nabytem, przy starych ro- 
gatkach moskiewskich, nad brzegiem opasu- 
jącego kanału. Obszerna budowa, w której 
ma się mieścić slo retort i sześć wielkich 
rezerwourów gazowych, stanęła w ciągu lata 
i jenieni 183% roku, i wszelkie środki do 
dalszego nieprzerwanego biegu robut, już są 
obinyślone, tak, że w ciągu jesieni roku b. 
trudne to przedsięwsięcie zostanie ukończone. 
Linia oświetlenia ciągnie się w kierunku od 
atarych rogatek moskiewskich, przez pros- 
pekt Obuchowski, most Obuchowa, plac sien- 
ny ulicę wielką ogrodową, do prospektu newe 
skiego, gdzie się połączy z dawniejszą linią 
idącą przez prospekt newski ad mostu Ani- 
czkowa do placu admiralicyi, i wzdłuż ulic: 
Nowo- Michałowskiej obu Morskich, Małej 
Milionowćj, tudzież przez plac pałacowy, dla 


oświetlenia pomnika CesarzaA lexandra Igo. 
Tak więc oświetlenie zacznie się od celniej- 
szej i najludniejszej części Peteraburga, i 
wątpić nie można, że aposób oświetlenia ulic 
azem, tak skutecznie zaprowadzony w wiee 
fa miastach Europy, uda się i u nas, i pa» 
ałuży do przyozdobienia wspaniałćj naazej 
stolicy, do wygody jéj mieszkańców i do ko- 
rzyści osób mających udział w pierwazćj w 
ojczyznie naszćj, spółce tego rodzaju. 


— Paryż 11 Marca. = 
Madame (xiężna Adelaida) od nieja» 
kiego czasu bardzo jest cierpiącą. Jest tak 
słabą, iż nie może chodzić i musi być niee 
sioną do powozu. 

Podług obrachowania dziennika ła Presse 
liczebna siła rozmaitych stronnictw w izbie 
objawia się w nestępującym kształcie: śro- 
dek prawy 207 głosów, doktryn 28, lewy 
srodek 84, lewa strona 77, republikanci 37, 
legitymiści 24. Ponieważ gabinet Soult-Thiers, 
właściwą swoją siłę posiada w lewym środe 


„ku, przeto podlug tego wyrachowania, połoe 


żenie jego byłoby bardzo krytycznóm , gdyby 
rozmaite stronnictwa przez których współdzia- 
lanie otrzymał ster rządu, oddzieliły się od 
niego i każde swoją drogą iść zaczęło. Na 
doktrynerów nie można liczyć, ponieważ nie 
udało im się, dwóch, a przynajinnićj jedne- 
go z swoich naczelników, do gabinetu wpro- 
wadzić, a lewa strona także w końcu rzu- 
cila spojrzenie naprzód. Nie uależy jednak- 
že zapominać, że związek Jacqueminot na 
ostatnióćm  posiadzeniu liczył już tylko o- 
koło 70 członków, reszta zaś jego bezwąt- 
pienia połączy się z nowym gabinetem, i że 
wkażdej izbia josi pewna iłość członków, 
którzy od jednego ministerstwa do drugiego 
przechodzą jak inwentarz, i że ci głosują 
za ministrami, przeto gabinet moża się w 
każdym razie spodziewać dość Jsilnćj więk- 
Szości. 
— Bruvella 19 Marca. — 

Przy rozpoczęciu dzisiejszego posiedzenia 
izby reprezentantów, najprzód przedstawiono 
poprawkę pana Peeters, który przychylił się 
do przyjęcia traktatu pokoju, z tem zastrze- 
żeniem, aby zachowane byly obywatelskie i 
religijne swobody oddalających się części, 
sam jednakże podojący dodał, że gdyby mo- 
curstwa nie chciały warunku tego przyjąć, 
rząd belgijski mocen będzie podpisać traktat, 
przez co w pewucj części poprawka ta stała 
się pożyteczną. i gdy munister Spraw zagra- 
uicznych uświaduzył, Ze rząd, ile tylko w je- 


go mocy będzie, wstawiać się nie omieszka 
u konferencyi za mieszkańcami oddzielają- 
cych się części, poprawka pana Peeters zoe 
stała 53 głosami przeciw 40 odrzuconą. Dwie 
następne poprawki pana Pallenus i Desinai- 
zeres tenże sam los miały, i nakoniec o go» 
dzinie 2 (jak już podług telegraficznej de- 
peszy donieśliśmy, M 16 is 
(58 przeciw 42) został przyjęty projekt do 
prawa, mocą którego krół upoważniony jest 
traktoty stanowiące rozdział między Belgią 
i Hollaadyją pod takiemi, warunkami, klau- 
zulami i zastrzeżeniami, jakie za potrzebłe 
i pożyteczne interesowi krajn uzna, zawrzeć 
i podpisać. Jednego tylko członka brako- 
wało w izbie pana Trentescena, który był 
bardzo słaby. Pan Brouckere, który był tak. 
Że słaby, kazał się zanieść do izby i głoso* 
wał za pokojem. Hrabia Felix Merode i je- 
go hrat Werner głosowali przeciw niemu. 
Pan Gendebien przy końcu głosowania po" 
dał swoję dymissyę, jako członek izby re. 
prezentantów Następnie ministrowie ponie. 
sli wniosek przyjęcia traktatu pokoju do Se» 
natu, gdzie bezwątpienia bezwłocznie przy- 
jętym zostanie. W mieście panuje nujwię- 
ksza spokojność. 
Dnia 21 Marca. 

Wciągu kiłku dni jak słychać, milicya z 
roku 3832, 1833 i 1834 mają być rozesłane 
do domów, przez co garnizon w Venloo zna» 
komicie się zmniejszy. Jererał Daine ma 
aż do zupełnego postawienia armii naszćj na 
stopie pokoju, zatrzymać naczelne dowódz= 
two trzeciej dywizyi. 

Senat przyjął wczoraj od izby reprezen- 
tantów projekt de prawa, względem traktatu 
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pokojn i mianował zaraż kommissyę do roz- 
poznania tego projektu. 
—o Cc 


Mozmaitości. 


Zadziwiające przedsiewzięcie w Erfurt 
obudza powszechną ciekawość, przedsiewzię* 
-cie któremu istotnie nie ma równego w ca» 
łych Niemczech, jest to zgromadzenie akcy» 
onistów, mające za cel odkopywanie zacho- 
wanych w ziemi w okolicach tego miasta w 
ostatpich latach wojny francuzkich kassowych 
pieniędzy, Pomysł ten jest istotnie oryginał- 
ny, i miał być podany przez jakiegoś czło- 
wieka niskiego stanu, który oświadczył iż 
już poprzednio niebezskutecznie w podobnym 
względzie poszukiwania czynił obecnie zaś 
zbywa mu na środkach. Całe to przedsie» 
wzięcie pozostaje z akcyi, 1 1/2 talara. Jak= 
kolwiek wszystko to zdaje się bezzasadnćm 
i niepodobnćm do wiary, jednakże mnóstwo 
osób, daje się skłonić do kupienia akcyi i 
już ich miano bardzo wiele w początku za» 
raz rozkupić. Istotnie, nawet, nie pytając o 
pozwolenie, wykopano kilka dolów obok pro» 
wadzącego do Gotha gościńca i nie nie zna» 
leziono, 


PRZYJECHAŁI DO ERAKOWA:- 
Od dnia 4 do dnia 5 Kwietnia.” 
Lgocki Serafin, ob. Krasinski Stanisław, z Pol- 
ski; — Zakrzeński Felix, Golitzin Wiedzimierz były 
xiąże porucz Barctta Louis, Gimella kur. prywatny, 
z Petersburga. 
Wyjechali z Krakowa. 


Masłowicz Felix, ob. Dinot Maria, z Polski. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 138 D. S. J. 
SEKRETARZ JENERALNY SENATU RZĄDZĄCEGO. 


Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu 


Upoważniony uchwałą Rządzącego Šena- 
tu do Nru 1336 D. G w dniu 21 marca r, 
b. zapadią, ogłasza niniejszym konkurs na 
posadę chirurga przy szpitalu sifilitycznym 
i domu obłąkanych wakujacą do której pen- 
O R 


sya w summie złp. 1200 etatem naznaczona 
jest przywiązaną. 

Mający chęć uhiegania się o uzyskanie 
rzeczoućj posady, zechcą podania swe w do- 
wody kwalifikacyjne zaopatrzone, na ręce 
podpisanego w dniach 14 złożyć, albowiem 
po upływie tego terminu konkurs zamknię- 
tym zostanie. 

Kraków dnia 29 marca 1839. 

i Darowski. 


Doniesienia prywatne. 


Ktoby sobie życzył nabyć pare brytanów, 
angielskich psa i suke Dogue) bliższą wia- 


domość w domu pod L. 82 przy ulicy Groda- 
kiej u właściciela domu. 


m m i z e 


